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Zwrot w Prusiech. 


Poznań, 3 wmeśnia, 

Od kilku tygodni sprawa polska — 
mówiąc dokładniej, sprawa Królestwa Pol- 
skiego — stała się znowu aktualna w Niem- 
czech. Nietylko prasa niemiecka zajmuje 
się nią z wielkiem ożywieniem, ale nawet 
w glównej m R się „AS 
w tym lędzie obrady. i przytem | 
zowii RÓ Y traktowania jej chwiłowy 
z tonem, jakiego używano raz ostatni, Wilo- 
pną b. T, uderza nas wielka względność wo- 
bez żądań polskich. Wówczas mad oświad- 
czył, że nie zależy mu na projektowanej 
deklaracyi większości parlamentarnej co do 
rachowania sachodmich granie Królestwa. 
jakkolwiek taka ' deklaracya mogła mieć 
tylko platoniczne znaczenie; obecnie podo 

bno gotów sam uznać te granice. 

Ozem tłómaczyć tę zmianę? Ozemu przy- 
pisać tę łagodniejszą wobec Polaków poli- 
tykę? Ktokolwiek śledził stosunki miemie. 
cko-polskie tak dawniej, jak osobliwie pod- 
czas wojny, temu odpowiedź narzuca sie 
gama: zmiana ogólnego położenia. 

Położenie Prus a z niemi i Niemiec 
w sprawie polskiej było nadzwyczaj tru- 
dne, daleko trudniejsze, niż np. Kosyi. Je- 
żeli dla tej ostatniej ziemie polskie przed- 
stawiały kraj ekscentryczny, dla stanowi- 
ska mocarstwowego mniej ważny, to dla 
Prus nabytki polskie stanowią część inte- 
grana. Sprzeczność, jaka w ten sposób po- 

, wstała pomiędzy imteresami polskimi a pru- 

“skimi, państwo pruskie starało się rozwią- 
rać przez germanizacyę. W tej ogólnej wy- 
tycznej golituki polskiej ze strony Prus, 
sposób mógł być bądź łagodny, bądź ostry. 
Zależało to od chwilowego położenia tak 
od siły państwa i mądm samego, jak i od 
Bytuacyi za kordonem. W czasach, gdy sto- 

»wlsko-tosyjski był przyjazny, jak 
w la! 1815—30, stosowano w Prusach 
sposób łagodny; taksamo w chwilach amta- 
gonizmu ntemiecko-rosyjskiego, jak po roku 
1888. W chwilach represyj rosyjskich pree- 
ciw Polakom, jak w r. 1831 i po 1863, no- 
stepowanie rządu pruskiego wobec Polaków 
bywało analogiczne, podobnie w chwili u- 
padku sily państwowej rosyjskiej po wojnie 
japońskiej. A pamiętać należy, że z tej 
sprzeczności prusko-pelskiej. w kółach nie- 
mieckich, osobliwie mądowveh. zdawano 
pie daleko lepiej sprawe, niż wśród Pola- 

ow, . 

W chwili wybuchu wojny z jednej stfóny 
ten antagonizm wyciskał piętno na polsku 
pruskiej polityce i wykluczał ohawę wszel- 
kiego. wzmocnienia żywiołu polskiego. Z dru- 
giej jednak istniejący antagonizm po'sko- 
rosyjski należało wyzyskać nodczas wojny, 
oraz zapobiedz temu, aby Rosya sprawy 
polskiej nie podniosła skutecznie przeciw 
Niemcom. 

Polityka, jaka Prmsy obrałv wobec Fo- 

ków, odpawiednio do wyżej wskazanych 
wytycznych, bvla paaelewamystkiem polity- 
ką wolnej reki. Królestwu na razie zapo- 
wiedziano, że nie wróci pod rządy rosyj- 
skie, zaborowi pruskiemu obiecano zmianę 
oryentacyi, wystrzesając się” przytem ja- 
kienkolwiek pozytywnych: oRreśleń. Obszary 
zaś załęte na Wschodzie w r. 1915 urza- 
dzonb w ten sposób, że Królestwo, po od- 
dzieleniu gubemii suwalskiej i chełmskiej 
w północnej części, podzielono na okupacyeę 
niemiecką i amstryacka, suwalską włacza- 
jąc do zarzadn Ober;Ost, chełmską urządza- 
jąc jako etap. 

Taki stan rzeczy nie dał się dłuso utrzy- 
mać. Wobec wypadków wojennych. wiosny 
i lata 1916 r.. zwłaszcza kampanii Brusiło- 
wa, pomoc Polaków okazywała się pożąda- 
ną. Dlatego w listopadzie 1916 r. ogłoszono 
samoistne Królestwo Polskie. To ogrami- 
czało w pewnym stopniu wolną rękę, zaw- 
BZe jednak nie wyrzeczono niczego 0 grami 
cach, uniknięto określenia niepodległość, 
zachowano dotychczasowy zarząd i wyra- 
żono oczekiwamie, prawie warunek. że. Kró- 
lestwo wystawi armię na rzecz Niemiec. 

Wybuchła w marcu 1917 r. rewolucya 
rosyjska. ogłosiła ze swojej strony niepodie- 
głość Polski, a jakby na dowód ustanowiła 
komisyę likwidacyjną. Polacy w Królestwie 
nie chwycili za oręż ma rzecz „Niemiec w 
swojem niewyjaśnionem položeniu. Powsta- 
ła potrzeba ze strony niemieckiej, aby do- 
kładniej określić ową samotstną Polskę. 
"Nastąpiło to wo wrześniu 1917 r. Powała- 
no Radę Regencyjna z ministerstwem, Mic- 

, które zarządy, przynajmniej W części, ođ- 
dano w ręco polskie. Zawsze jednak co do 
granic, co do oznaczenia samoirtności, 
Niemcy nie wystąpiły z rezerwy. Nie od- 
Btąpiły też zarządu kraju. Wobec tego Rada 
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Prosimy uprzejmic e adresowzvie 


Regencyjna otrzymała raczej znaczenie Bym- 
boliczne. - X 

Widzimy zatem, że rozwój polityki nie- 

mieckiej w Królestwie znowu odpowiada 
stanowi mocarstwowemu Rosyi, korzystniej- 
szemu w r. 1016, niż 1915, oraz stosunkom 
polsko-rosyjskim, lepszym w. r. 1917, niż 
kiedykolwiek poprzednio. 
* Przyszła rewolucya bolszewicka. Wsku- 
tek niej Rosya popadła w rozkład. Stano- 
wisko jej mocarzęwowe spadło do zera. Ró- 
wnocześnie doszło do walki między bol- 
szewikami a Polakami. Nastąpił pokój bnze- 
ski. Królestwo straciło Chełmszczyznę na 
rzecz Ukrainy. Zapowiedziano  regulacyę 
granie Królestwa na rzecz Prus. Równocze- 
śnie w naszych dzielnicach wyjaśniono zna- 
czenie nowej oryentacyi. Polega ona na 
tem, aby popierać Niemczyznę jak dotych- 
czas. Praktycznie rzecz objaśnia traktowa- 
mie robotników polskich, oraz zakazy języ- 
ka polskiego na Śląsku. 

Od tego czasu upłynęło pół roku. Szybki 
zwycięzki pokój nie nastąpił, przeciwnie, 
wydarzenia wojenne na zachodzie usuneły 
go znowu w, nieobliczalną przyszłość. Ró- 
wnocześnie panowanie bolszewików w Ro- 
syi zbliża się ku końcowi. Spodziewane ko- 
rzyści gospodarcze, osobliwie dowozy. za- 
wiodły, pozostaje widmo rekonstrukcyi fron- 
tu wschodniego. 

W Niemezech wzrastająca do nieflawna 
fala  wszechniemiecko-anelksyonistyczna za- 
czyna opadać. Wobec Polaków. przynaj- 
mniej wobec Królestwa zmiana się zapowia- 
da. Zapewne i u nas przyjdzie do złasodze- 
nia kursu. Niema się temu co dziwić. Od 
samego początku Niemcy nie czyniły ża- 
dnej tajemnicy z tego, że jak we wszyst- 
kiem, tak i w sprawie połskiej rozstrzyga 
jedynie interes niemiecki. Zreszta Nięmey 
nigdy inaczej nie postemowały. Interes zaś 
ten polega na tem, aby utrwalić i rozsze- 
rzyć potege mocarstwową. Polaków- uważa 
się za środek do tego, a ich rzeczą jest, aby 
odpowiednio do tego uresmlowali i 
rządkowali własme interesy tej najwyższej 
racyi stanu. Dzieje się to na tle pervpetyj 
wojennych. Polacy mogą bvć potnzebni na 
tle antagomizmu po!tsko-rosyjskieco i na tle 
walk na froncie wschodnim. O ile te wzglę- 
dy upadają, stają się zbyteczni. 

Takie zapatrywania nie są wyłącznie wła- 
smością kół rządowych wszechniemieckich, 
czy hakatystvcznych. Tkwią one słęboko 
w umvsławości całero ogółu niemieckiego. 
Nie może być inaczej, skoro nad stosunka- 
mi polsko-niemieckimi, ściślej mówiąc pol- 
sko-pruskimi, zawisło położenie geografi- 
czne. Pomimo różnie stronniczych, cele 
wszelkich grup niemieckich względem Po- 
laków zasadniczo są tesame. Różnice do- 
piero zaczynają się co do używania środ- 
ków. Które zaś ze stanowiska niemieckie- 
go okazały się skuteczniejsze, czy zwykle 
stosowane _ wszechniemiecko-zachowawcze, 
czy ewentualne centrowo-wolnomyślnę, to 
jeszcze zacadnienie otwar'a. 

Ogół polski jeszcze niedostatecznie zdaje 
sob'e sprawe z położenia. Prawda jest, że 
uświadomienie to wzrasty w ostatnim eza- 
ste coraz bardziej, nawet w tych kołach, 
które samocheąc zamykały oczy dotuchczas 
na rzeczywistość. Wojna świadomość poło- 
zenia ogromnie przyspieszyła. a wśród niej 
właśnie ewolucye, przez jakie przechodzi 
stosunek okupacyi do Królestwa. 

$ POM. 


„Program Radziwiłłowski“. 


Hakatystyczny „Posener Tageblatt“ kon- 
tynuuje kampanię za „rozwiązamiem* mic- 
mieckiem, prowadzoną przez dzienniki ber- 
lińskie. Pisze między imnemi: ` 

W Warszawie rozpoczęły się teraz roz- 
strzygające obrady. Problem polski nieba- 
wem nie bedzie już zagadnieniem. Wybór 


uskuteczni Rada Regencyjna z współudzia- 
łem  miarodajnych  osohistości partyjnych 
Polski. Z powstaniem samodzielnej Polski u- 
stanie administracya cywilna państw cen- 
tralnych. 


Skąd organ hakatystyczny czerpie te 
twierdzenia, trudno dociec. Są one w każ- 
dym razie odbiciem życzeń niemieckich w 
chwili obecnej, gdyż w innych dziennikach 
podobne wersye również się pojawiały. 
Przytaczamy je dlatego tylko, że w pismach 
poznańskich pojawiły się znamienne do po- 
wyższego wystąpienia komemtarze. Mianowi- 
cie „Kur. Pozn.* zauważył, 


trzymanych przezeń informacyj _ „nurtuje 


w warszawskich kołach rządowych plan po- |: 
stawienia społeczoństwa przed faktami do-| 
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konanymi, przez pewnego rodzaju zamach 
stanu". Dalej „Kur. Poua“ notuje pogło- 
skę o ustąpieniu Dra Steczkowskiego i za- 
znacza, że miejsce obecnego prezydenta 
gabinetu „zajmie jakiś mąż silnej reki“, 
który „Stać będzie ma gruncie programu 
radziwiłłowskiego". 

Otóż wersya ta, pisana na kilka dni przed 
faktycznem już dzisiaj ustąpieniem Dra 
Steczkowskiego, 
że występuje w niej nieokreślony bliżej 
nprogmm  radziwiłłowski"; z zestawienia, 
w jakiem się pojawia, możua jednak wy- 
wnioskować, że „Kur. Pozn.* uważa ten 
program za rówuoznączny z „rozwiązaniem 
niemieckiem. Równocześnie trzeba przypo- 
mnieć, że według niektórych dzienników 
kandydatem na następstwo po Drze Stecz- 
kowskim ma być ks. Janusz Radziwiłł. Te- 
same dzienniki sprowadzają zaś dymisy 
Dra Steczkowskiego do rozdźwięku, fa 
ma panować między nim, jako reprezen- 
tantem „rozwiązania austro-polskiego", 8 
częścią gabinetu, która ma brać na uwagę 
„rozwiązanie niemieckie". 

Przypominamy, że ks. Radziwiłł w swych 
emmcyacyach publicznych nie oświadczył ete 
za niemieckiem „rozwiązaniem. O następ- 
stwie po Drze Steczkowskim niema na ra- 
zie mowy, tylko o zastepstwie. które spra- 
wować będzie minister Dzierzbieki. W każ- 
dym razie tradnoby z dotychczasowej po- 
stawy ks. Radziwiiła. wnioskować, aby miał 
zamiar amgażować sie za „rozwiązaniem* 
niemieckiem. Zwrot byłby troche nieocze- 
kiwany. 


„Linia Wotana*, 


W, ostatnich czasach zaczęły się pojawiać 
wywody strategiczne na.temat linii Wota- 
na. Wynikałoby z mich, że linię tę uważa 
Się za coś odrębnego od wszystkich innych 
linij niemieckich wę Franeyi. W niektórych 
omówieniach zaznacza się, że linia Wotana 
leży za linfami Zygfryda i Hindenburga. 
Otóż rzecz się ma nieco inaczej. Linia Zyg- 
fryda jest, jak wiadomo, szeregiem pozycyj, 
które ciągną się przez cały front francuski, 
a które zajęli Niemcy po głośnym odwrocie 
z nad Sommy w r. 1917. Linia ta została 
już w dwóch punktach przekroczona, a naj- 
znaczniejszy w niej wyłom dokonał się ku 
Camhrai, prawie w miejscu nieudanego 
przełomu angielskiego z listopada r. 1917, 
kiedy to po raz pierwszy wystąpiły w zna- 
czniejszej liczbie tanki, jako środek bojowy. 
Częścią tej ogólnej linii, nie zaś samodzielną 
linią jest t. zw. linia Wotana. Jak stwier- 
dzają krytycy wojskowi niemieccy, linia ta 
składa się z dwóch szeregów fortylikaevj 
ziemnych, głównie podziemnych: Wotan I. 
i Wotan II. Ośrodkiem linii Wotana jest oko- 
lica Lilie, w szczągólności Lens i Courrie- 
res, wioska kopałniana, wsławiona przed 
wojuą tem, że gdy górników francuskich 
zaskoczyły w kopalniach w Courrieres tru- 
jące gazy, wówczas przybyli robotnicy nie- 
miecey, aby ich ratować za pomocą zorga- 
nizowanych przez siebie brygad  ratowni- 
czych. Na pamiątkę tego faktu ustawiono w 
Courrieres pomnik, który dzisiaj uległ czę- 
ściowenmi aniszczeniu przez granaty. 

O przemianowaniu linij miemieckich mie 
było dotychczas nic w prasie berlińskiej 
słychać. Trzeba zatem przypuścić, że linią 
Wotana nazywa sią da!cj ów szereg pozycyj 
miemieckich bezpośrednio przed Lans. W ta- 
kim razie wojska angielskie przekroczyły 
już linię Wotana, lub przynajmniej ją prze- 
kraczają, gdyż Lens znajduje się już w ich 
rękach, jak doniosły wczorajsze telegramy 

Lens jest jedną kupn gruzów. Miasto to 
leży w dolinie między pozycyami amgielski- 
mi 4 linią Wotana. Przez jakiś czas nie było 
w miczyjem posiadaniu, albowiem mikt nie 
mógł się utrzymać w niem, z powodu wysta- 
wienia na strzały jednej i drugiej ciężkiej 


,|artyleryi. Później, po odsunięciu pozycyj 


angielskich, zawładnęli niem Niemey, obe- 
cnie przeszło w ręce Anglików, którzy za- 
powne stamtąd zamierzają posuwać się da- 
lej na Lille. 

Główmy-wysiłek koalicyi kieruje się jed- 
nak poza linię Zygfryda, w miejscu, gdzie 
ją już dawniej przekroczono, mianowicie na 
Cambrai. Według onegdajszego komunika- 
tu niemieckiego: linie angielskie posunęły się 
naprzód dość daleko, tak, że odległość, ja- 
ka dzieli Cambrai od posuwających się na- 
przód wojsk angiclskich znacznie się zmniej- 
szyła. Komunikat zaś wieczorny z onegdaj 
zawiadomił o dalszym marszu Anglików na- 
przód. Podnosiliśmy już znaczenie, iakie 
ma Cambrai dla frontu niemieckięgo. c 
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Rzeczy polskie. 
Nagłe żądania nagłości, 

Lwowski „Wiek, Nowy“ reaguje na ar- 
kuł znanego „historyka“, prof. Fried- 
junga z Wiednia, w którym — jak wiado- 
mo — zarzucono Polakom wogóle pasy- 
wizm. Wartość polityki prof. Friedjunga 0- 
kreśliliśmy już poprzednio. Należy jednak 
zanotować, że „Wiek Nowy“ pisze: 

W chwili najgwałtowniejszych  przewro- 
tów wojennych, żąda się dziś od Polaków 
nagłej decyzyi, a tych wszystkich, którzy się 
na to nie piszą, piętnuje się mianem pa- 
sywistów. Pasywizmem byłoby raczej dzi- 
siej podpisywać biernie, jakkolwiek podsu- 
nięty weksel dyplomatyczny, bez oglądania 
się na wszelkich Żyrantów. Jeśli dojrzali, .wy- 
trawni politycy niemieccy zastanawiali się 
przez lat cztery nad tem, co ma być z Polską 
4 właściwie dziś jeszcze nie wiedzą, cóż 
dziwić się niedoświadczonym, niewtajemni- 
czonym w arkana sztuki dyplomatycznej 
świeżym mężom stanu Polski, że się waha- 
ją. A może politycy niomieccy w tem właśnie 
okazują swoje doświadczenie, że liczą na 
brak doświadczenia swych polskich kolegów? 
W takim razie ci ostatni najlepiej robią, je- 
éli nie nie mówią. I oto dlaczego to Dr Fried- 
jung taki niezadowołony z ks. Radziwiłła. 
„Wiek Nowy“ należał do gorliwców 

t. zw. aktywizmu. Widocznie sam upływ 
czasu i przebieg wypadków wystarcza, aby 
umiarkować różne przedwczesne zapały. 
Nawrót taki jest bądź co bądź pocieszają- 
cym, a daje rekoinpensatę tym, których 
przez lata całe atakowano za „pasywizm', 


Bolszewizm na usługach żydów. 


O charakterystycznym przyczynku do 6- 
nergli, z jaką bolszewicy zwalczają wszel- 
ki kapitalizm — oprócz żydowskiego, opo- 
wiadają robotnicy polscy, którzy wrócili z 
Moskwy do Zagłębia dąbrowskiego i ogłosili 
w „Kuryerze z Zagłębia”, następujące fa- 
kty : 

Kiedy bolszewicy zabrali, czyli według 
ich nazwanła „upaństwowili** wszystkie fa- 
bryki moskiewskie, polscy robotnicy zwró- 
cili się do rządu sowietów z żądaniem otwar- 
cia fabryki Lilpopa, zatrudniającej Polaków. 
Władze rad robotniczo-żołnierskich wzbra- 
niały się długo zadość uczymić słusznemu 
żądaniu, dopiero kiedy organizacya polskich 
robotników wykazała, że przecież zakłady 
te, ewakuowane swego czasu z Królestwa 
Polskiego, są również własnością proleta- 
ryatu polskiego, bolszewicy zmiękli i fabry- 
kę, o którą szło, oddali Polakom. Skorzystał 
jednak z tego właściciel, p. Lilpop, o d e- 
brałfabrykę swoim r.0.b.o.t.n.i.k.o.m 
Polakom i sprzedał ją.. ż.y.d.o.m, 
którzy puścili ją szybko, bez najmniej- 
szych przeszkód ze strony r.z.ą.d.u 
bolszewickiego, w ruch. I wytwo- 
rzyła się ciekawa sytuacya: fabryka, wydo- 
byts ze szponów bolszewickich przez robo- 
tników polskich zaczęła dawać świetne zy- 
ski kapitalietom  ż.y.d.o.w.s.k.i.m, 
którzy prowadzili ją bez najmniejszych trud- 
ności ze strony rządu „socyalistycznej re- 
publiki sowietów". 

P. Lilpop zawinił ciężko wobec polskiego 
społeczeństwa, gdyż zamiast oddać fabrykę 
pod tymczasową administrację swoim robo- 
tnikom-Polakom, cierpiącym na obczyźnie 
głód 1 nędzę — lub prowadzić ją na wła- 
sną rękę — wolał sprzedać ją żydom, któ- 
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rzy w bolszewickiej nienawiści do 3 
kiego, co polskie — nawet i dawniejszyc 
robotników-Polakó w zastąpili żyda- 
mi. 

W Moskwie czynną jest niejedna fabryka, 
będąca własnością kapitalistów-żydów, pod; 
czas gdy kilka fabryk robotniczych, należą- 
cych do partyi robotniezych, nieprzyjaznych 
bolszewikom, z rozporządzenia tych Osia- 
tmich — uległo zamknięciu. 
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Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


De Wiednia przyjechał nicmiccki sckrotdfi 
stanu spraw zagranicznych, p. Hintze. Z tego 


|powodu dzienniki wiedeńskie przepełnione są 


znów dociekaniami na temat sprawy polskiej 
Przeważna część akcentuje tzw. „rozwiązanie 
austro-polskie. Część prasy krakowskiej prê 
drukowuje szpaltami te kombinacye dzienni- 
karzy wiedeńskich, nie oparte na żddnych do- 
tychczas konkretnych podstawach. Konferen- 
cye p. Hintzego o kwestyi poletiej mają się 
dopiero rozpocząć. 
——— nz 

Przed paru dniami pisaliśmy na tem miejscu 
o stanowisku poznańskiego „Kraju i „Gaze- 
ty Narodowej“ w kwestyi „rozwiązania“ spra- 
wy polskiej. Wskutek przeoczenia techniczne: 
go z „Gazety Narodowej" poznańskiej zrobiłą 
się — „Gazeta Poznańska”, Obecnie otrzymu- 
jemy od redakeyi „Gazety Poznańskiej" list 
z prośbą © sprostowanie tej omyłki. Czynimy 
to jak najchętniej, gdyż rozumiemy, że zesta 
wienie to musiało być dla „Gazety Poznań- 
skiej“ nięmiłę, ; 

e |—— 


Znana mowź senatora Lodge'a o celach wo: 
jennych Ameryki wywołała echo w prasie a 
merykańskiej. Senator Lodge jest przywódcą 
republikanów, Mimo to prasa demokratyc 
również akceptujś jego nieprzejednane stanó* 


wisko wojny aż do ostatke. W szczególnośći —— 


„Worłd* podkreśla, że senator Lodge mówił 
z głębi duszy wszystkich Amerykanów. „Do 
buno“ oświadcza: „Republikanie powinni prz 
jąć jedno jedyne hasło wojenne: nie przyj 

my innego pokoju, tylko ten, który będzie pę- 
dyktowany po drugiej stronie Renu“. 


Puławy. 


Lubelskie „Wiadomości gospodarcze” wy 
dały w osobnej odbitce pracę pref. Dra Bu 
Surzycdkiego o „powołaniu i celach Instytutu 
naukowego w Puławach. Wśród, burzy wo- 
jennej, w warunkach jak najniekorzystnieję 
szych zapoczątkowano pracę, która wyda 
błogie owoce dla dlugiego szeregu pokoleń 
w _Polsoe. 7 

Przadewsaystkiem umtowano bogate zbio- 
ry naukowe i bibliotekę Instytutu dla pray; 
szłości, które profesor Szkoły rolniczej w. 
Czernichowie, obecnie kustorz Instytutu Dr 
Zygmunt Jaworski uporządkował i pnzyspo- 
sobił do użytku obecnego Instytutu nauko- 
wego. 

Pracę okolo reorgenżzowania przyszłego 
Instytutu w Puławach powierzono profeso- 
rowi Drowi Stefanowi Surzydkiemu, który 
z zapałem i energią podjął się tego żmudne 
go obowiązku i w bardzo krótkim czasie 
doprowadził dzieło do skutku. Roatrząsao 
poważnie. czy założyć w Puławach ak: 
mię rolmiczą, wagłędnie średnią 
czy też Instytut doświadczalny. którego 
brak odazuwaśo zawsze rolnictwo w Polsce: 
Wszystkie miarodajne i zawodowe czynniki 
w Królestwie zgodziły sią w końcu na m0 
że ze względu ma zamiar przemienieuia wyć- 
szych kursów rolniczych w Warszawie ma 
akademię rolniczą, połącroną z umiwersyć 
tetem, najlaąpsze usługi odda społeczeństwu 
polskiemu naturalny warsztat pracy w Pu: 
ławach, jeśli stworzy się tam zakład doł 
świadczalny, kióry badaniami naukowami 
obejmie wszystkie ziemie polskie, a prócz 
tego umożliwś dalsze naukowe mudya nol- 
micze młodzłeży polskiej po ukończeniu 
uniwersytetu. r Í 

Szybko ustalono zasadniczy program a% 
zwoju instytutu i program pracy, który 
obejmuje wszystkie dziedziny nauki i pracy 
na polu rolnictwa. Instytut obćjmie pięć 
głównych wydziałów, które uchwalono po- 
dzielić na 19 samodzielnych działów, mie 
przesądznjąc potrzeby tworzenia dalszych 
działów o większej luh mniejszej samodziel- 
ności administracyjnej i naukowej. Dotych- 
czas powołano do życia ośm działów i w 
miarę rozporzadzalnych sił naukowych i éro- 
dków pieniężnych powstawać będą dalsze 
działy, pmzewidrwane w programie nracr. 
Dzięki energii pracowników naszych na 
poru rolniętwa, pracują już dla kraju działu 
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grodzie, Żółkwi, Żalmie, Żurzwnia. 
Wszystkie te szatnie ©.rzymały . jut manet 
przypadające na okręgi dziatalnaści wapos. 


ra tezo należą do Kuratorynm dwaj delagaci 
ądu okmacyjnego: Dr L. Womels i E. 

= Murnau, dwaj deiegaci polskiego rządu: Zy- 
= gmmt Chmielowski £ Dr Wacław Dąbrow- 
. ski it trzech delegatów wwższych uczeni: 
i Kraków — Dr St. Surzycki, Warzawa — 
- rof. Stefan Moszezeński, Dublany — prot. 
= ` Dr Kazimierz Miczyński Y dziewięchu dole- 


| ratoryum, Józef Targowski — prezes Zwią- 
_ zku złemian, Włodzimierz Karki — prene 


Dyrekcyg Imstytnin jA weż. Werok- 
o mlcy Jagiellońskiej Dr W kiki, 


U 


cyjnej przes wskazywanie 
stytytneyj, które byłyby skłonne na ustalonych 
przez Zakted wamnkaecł, podjąć się zadań proa 
j i e a WE „ d maizta szamń ludowych. 
P> ; głęboki a ów izrmelrta, sbckodzący racznica 
add d2 0 Er" ią dów «3 zona swej matki, wwyczajuw ziodziej okradł . 
"fk AR , podczaa Siain, zu i Res i sieć = zaratak i bagaży, Wiatrówie Wiktorówną, córką jenernta Ta 
» ża” à s úre poetwierał a cenniejsze rzeczy zagrabi? : n z 
A e a ep A ey PREN ma, 
: CP | om 3] PROFANACYA GROBU. Z Dukli doneszą dol („, Ne + 4. „aids 
O MOREŃ ONIEN Smál kanieiemy, Jufm |; Just": Dnia 24 s. m. zmarła tu nag, OEGAMNA WSTĘPNE I PRYWATNE ds 
Matei zab. PE j tutejsza nauczycielka, $. p. Władysława We-! + A PIES k ə 
ejozuk, zabawia? aip w tpoh dniach bardzo arów Pogrzeb jej odbył słę w niedzielą, a gimnszywm żeńskiego im. Br Józefa i Dr Ma- 
c sko a ke: f . ę ' i ewieki = 5 WE adi A 
pisii Ac aa zg ego z e ky w nocy z poniedziałku ma wtorek nieznani. Ad p ajka te 
Wkoftzyła dla niego zabawa. Mloda osoba u-|"prwcy wydobyli z grobu trunmę, rozbił Jal nodet odonda się 11 września 4. r. Wydsy de 
Boże mój, © iłeż biedniejsi są vdumnie księga- š kę p” a R. „WK E> Po zu akcj ze zwick zdjęli suknię, bluzkę rozdark, z Uszu|g „ośria Ai E a sie 10 ai A 
Dziennik Wieleński* zamieszcza ufstę- |rze polscy! Toż to uujwięksi mqszonifcy „pod AE 0 Haan z kieszemi. Policza jj wzioł kolczyki, poczem zwłoki i wszystkie tej > wodzie 8 AT nace WO 
ATE NCAA" > |ałoń " i  hankażowani głodni! |""2172 ma 400 koron z kieszen. Policya jej mejmioty złożyli z powrotem do grobu. Fakt, |? godztńe 8 rano. Przy zakładzie pensyona 
orders di casa A ? E Er ;|i sokoła tudowa dla chłopców i dziewcząt. 


L puigce wiadomości: : 1 p arozi Sia. w we RE w > 
(Na podstawie rozporządzenia cesarskiego) Adb, jak głodni! FRADZEEŻ NA DWORCU. Organa policyi| o pig m żak: A apa awa | KONKURSY NA POSADY W SZKOŁACH 
ie byk rabusie. Frzypuszczają więc, że Uy-|q SŁ. W Szkołach T. © L. śą do objęcia na 


||| z dnia 22 listopada 1916 r. prawo ułaskn-| +— Csłę szczęście, że została jeszcze firma | nwyciły ma gorącym uczynku kradzieży doda a. 
 miznia w stosunku do obcych poddanych lijeka! |eszorkowej na dworcu koki Kaztmiarza Ko- ab > c w. vs T ARA etęopujące posady: T. Gimmazyum realne w Or: 
ma terenie Ob. Ostu nadsno zostało Maczd- mika w chwili, gdy żdlnierzowi, Janbwi Knop-; Aita, *hcjat wA A0S6D y kx) żą! łowej: X posada romanisty, 1 posada przyre: 
_ nemu Dowództwn na Wschodzie. 'Obscnie | kowi, skradł z kieszeni pugilares z kwotą kil-| madina > Fiata żydowskiego WE z d pa dmikn. 2. Girmnazyum reame w Białej: 1 poszła 


przez rozporządzenie Naczelnego Bowódcy E R © u IKA. Iyendziesiechu koron. Przy Kaniku. znałeziono | vo tu a wię. | historyka; 1 posada przyrodnika. 3. Bemina- 
ma Wschodzie, wojenny gubernator Litwy? „tukón leritrmacye i ddkumenty na różne nn- wee, Prerfieowe ANADA |ryma nancz. męskie T. S. L. w Batej: 1 ge 
=en ECHA ROZRUCHÓW GLODOWYOM NA ada historyka, 1 posada przyrodnika i mate. 


|Więc i ja, acz ubolewam nad tem, muszę się 
wynos zaryjemmośnci nabycła pracy pańskiej. | 
Z caa, kiedy stantemy na mocnych no- 
gach — chguią sam swoje usługi pano ofis- 
ruj. 

Tuki sam, jota w jote, Hterwiew misł nasz, 
|mutor a ñina parą księgarzy: Arctem i Wen- 
dom. I z iakim samym skutkiem. i 
= a. i WVtelły pomzólałem subie: Żle mi jest, uf 

PARE C mt: szukam nakładcy i znaleźć go nie magę. Ale, 

Wieści z Litwy. sę y + R 


= szczególnam zaimteresowamiom dalszy. bieg 
rozwoju Instytutu, ratore z wiem uzamóem 
d'a przaowmików na tem polu poprzeć wezel- 
kiemi siłami d-' rozwój fustrtutn. 

i BE i & 


został upeważriony do -odrzucania próśb -ot PIĄTEK „zwiskm. Aresztowrtny tłómaczył się, iż kradzie- - ij 

ułaskawienie obeych podanych, Skazawych | wschód swica o podz. b04 1. |ŻY Witian jest jago „kolera“, Sadowski, który | ŚLĄSKU. W yanis Iczynte pa Morawach) matyka, i posada gimnastyka .w szkole ćwi 

przez miejscowe sądy i mzędy, w -gubemii| s mu tyko nodał skradziony meilazes. przed tumtejszym sądem obwodowym, rozp% |egeń T. 8. L. w Białej, 2 posady z €gz. wy: 
B wojennej Litewskiej w wypadkuch, pity w’ Zachód » » 613 w. ZWŁAJKI TTOPIONEGO CHŁOPCA wyrzu- | ZAY SIĘ Ticzne rozprawy przeciwko uczestni- dziedowym 1 Epy; wW gimnigyxa 


Ji semirzrmmm dodatek T. 8. L. do ponsyi tey 
dowej 1886 kor. rocznie, w szkole świczeń 
1200 kor. Adres dla podań: Zarząd płówzy 
T. 5. L, Kraków, ul ów. Amy 37, k 
ZNALEUNINE PRZEDMIOTY. Marstrzi 
ogłusza wyka malezfomych przedmiotów za 


eta na brzeg Wish w Zlałym Fłaszowie. Zwłok kom orztuchów głodowych w Ostrawikiem w 
nie rozpoznano i odwieziono je do kostnicy | aJU 1917. W okręgu polsko-oetrawskim i 
cmentarnej w Podtrórzu. RP SEZ wtedy bardzo wiele 
OBŁAWA, Ekspozytna policyi w Podgórzu | *FDóW 1 kensunów spożywczych. 
RE De ka À |1 SERZSKROM. De „Stowiorskiegeo Narwi” 
ittwinowie i nafbhższej okolicy ubławe na po- Boni i FT k A 
|dejrzam indywitna. resztowsne 3 osoby! łaa 303 e a ri dba << 
obojga pia w tem powną ilość -dozerterów, 37 A 168.800 dee m ku GSiA mac 
f n , iycin. Naturale chodai o dyieci chorwackie 
Z Pefzki ] ze Świsia, |i serkakie, a wigo podhodzenia stowinńskiego. 
PRZYJEMNOŚCI FOURŁÓGOWANIA KGLE-| Ta myaka Amierteność dzieci spowodowaną z0- 
JĄ przedstowia „Kuryer Lwowski" w eposób stała brakiem żywności. Przyznaję te same or 
bardzo plnstyczny. Jasia tęłeją — pisze —| 520% rządowe. 


waża takowe: za niegodne poparcia. Woże i 
ón w tem wyręczyć się szefem cztabu gena-|] Eupeniusza |- 
lnego lub szefom zarządn. Wyjątek sta- 
wią spawy, w których wydany został 
g _ wyrok śmierci. Wysoki snieża, które zape- 
 dły w sadach zarządm krajowego w wojen: 
nej gubamii Litewskiej, mugg być wykona: 
me wówczas tylko, pdy Naczelwy Dowódca 
ma Wsehodzie oświadczy: 1) de mie prześle | . 
. cesarzowi podzmia o waskwwienie skaza- 
= hego podddanego Rzeszy niemieckiej, tib 
też 2) w nie zrobi użytku zd swego ma. 
wa łaski w stosunku de pokłanagpo puńctwa 


Diugesć dia godzi IB m. ©, 
i l 


zi E M 
PROSBA SFERÓT POLSKACH. Od „JBodzi-- 


wieżć prawa wanośc. nochcieli zetosić się 
po odbiór tych rzeczy de biura wywziażu V 


An T is dziwszy bowiem niezbędne ta zdrowia äziecijnneġy sbecnie do pleg, które w pelmej szacisi| SPRZENIEWIERZENIE W PRUSKIM BAN: ienni jatki it i ni 

: i i j szącig'| -| codziennie, z wyjątkiem świąt i niedziai, W 

; A o aty stały się przewemowami inwestycze w kupionym domu na Zwiemyń-| nugą poznać imie action GE scen, |KU. W pruskim Banku państwowym wykryto |zie przeciwnym przedzuioty te będą x 
24 F cu, nzbył obecnie zarząd za sumę kikudciesdig-j|yogrywajacyo mię <zy W westybulu gmadhu, |sprzeniewierzenią dokonywane 0d: znalzącom, po upływie $ łat przejdą na ieli 


| Cesarski sąd wyższy przy Dowódzcy Ka- 
~ ćzelnym na Wschodzie został skasowany. 
a jego miejsce zostały założona: za teren 
hczusoweso zarządu wojskowego Li- 

półmocnej i południowej i dovychczado 

o zarządu wojskowego Suwałki — Ues. 

wyższy w Wise i na torem &etydheza- 

go zarządu Rurłandyi — Oesarski rad 

ższy wojskowego Farządu kraju Nadbal- 

ckiego. > | 


Gn tyg większą parca agrolową WIRZ|w jaj, czy też wśród ścia i na płutiarmach | czesu za pomocą siniszowanych dokumentów. | wa cy 
z łomu ma Woli, który winknie gruniownie| wozów kalejowych Do pociagów na miektó-| Przy pomocy fałszerstw, dnkonanych z dosko- |tacyi, przyczem nadmienia się, że preedmiety 
umawia; zamówił nadto potrzebną ilość ma-jęych ożywionych niach kolejowych dążą po- ] u 

teryj ollzieżowych ma zimą. Skutkiem tych ka- | gażerowie już na dwie, a nawet na trzy godzi- | niki bankowej, sprzeniewierzona 600.008 marek, |ży, zostaną sprzedznć w drodee licytacyi w 3 
niecznych, æ wielkich wydwików, chociażjny przed edjnzdem pociązu by wczas zająć |przekazanych Bankowi państwa przez pewne | mi ja ogłoszenia. 
wyczerpał się zebrany troskliwie fendusz zie- | miejsea i uniknąć stamia w toku na korytarzach; zagraniczne przedsiębiorstwa. Pomimo ostrych 
rocy, wła. jednak zwrząd Gpatrzności, któr. 
czuwa mad biednemi sierotami i liczy na ofiar- 
ną życzliwość naszego społeczetstwa. Pragnąc 
gzozerze prowadzić dałej podjęte dzieło i stwo-. 


ję Wiadomości koćcielse. - 3 
` ADGRACYA NAJŚW. SAKRA 
Daia 6 b. m, jako w pierwszy patek 
ca, odbędzie się całodziemna Adoracya 
Bary. za 7 


ścia jest przepełniony, te beż pasażerowie maj. |rzenia nie wykryto. Suma ta przejęją nostała 
bliższych stacyj tylko z wudem zdobywają | na conio fikcyjnej firmy S. Fłuschdimera w Ber- 
i miejsca i to najczęściej na platformie wozu, aj finie, a następnie została odebrane. Pod ta- 
3 Semm | TZYĆ możliwe warunki Życia biednym siero-| zdnrza się również, że z powodu przepałnienia | rzutem sprzeniewierzenia aresztowany postał 
Tw FENETON. AR. ń item | wracoć ruszą do domu lub wcześniej wyjeż. | urzędnik wydziału korespomdencyjnego Gide 

a n dło wszystkich, którzy dotąd życziwie i praw-]dża& do Lwowa. by patem jeszcze maz przebyć | Rubigier. Za zwrot skradzionej sumy, oraz do- 
„8 Polski instytut wydawsiczy. dziwie po obywatelsku odnostk æi do Sodrai te przestrzeń. Wozy płerwszej i drugiej klasy į Starczemie rmczowych imformacyj naznaczona 


m 


z k kim znajduj my sierecej". - BĘ Es prz 3, która w czasiaj została nasroda 20.000 mk. 1, tio AA - NEKROLGGI. | s. 
my he Oo obnzzek za W ziedzielę dnia B b. m, u mt pokojowym chętnie byłaby ralepała è czwartął „GUTT STRAFE DExTSCHELANDY" Według| We Wicezerowej w Knólesówie Pikien 
onya stosmików wyłuwniczych. [1% uprasza zarząd gorąco o datki, ch naj- klasę, gdyby istniała. Jest to publiczność z pod |infonmacyi dzienników berhńskich z nad gra-|zmauł w dnie 12 sierpnia b. r. u. 98 roka życia 


ya > 


d kai z F 3 skremńicjsze, na rzecz Viedmych simóć gol-| maku puskarzy | rozmałtych dostawców, wno-ji nicy balenderko-belsjjskiaj donoszą, 2e w le-| Stanisław Ab ies, b wachzeistzz 
Siafi się rzecz niezwyśdej doniosłości. Greine | zkirh. = e" aiza m wbą simata swych krołowsk, |cie. trekwetskim TAMBOTADWENO 2. kapktonów |pulku umów polskich „ostatnio pełniący 


u Rsięgarskie z Warszawy, Krakowa, Lere- NIESECZĘŚLIWY,  CHŁQPIAC. szą połniająca przadźnły językiam obcym, sieńkoty ziornieckiej. trupach makeri ułównym urządza zaciągowym w 

, Pomanis rwiązaty stę w wielką spóźkę|z mineta: Na ulicy e ~ xE oca ie 1 wiedłydłzią beali z mehan oirba, AMAN a bał udriał w walkah w 

R wniczą., Będzie ona uiwowinią pukika- |gudninach sioti chłąpicę lut 14 najwytó |i spruwiająca wiele chwil mzykzych razmałe- | Drutekani! Die Been tem dzssniiw". Włp-|tech I pod Kolkanū w czasach wielkiej 
narodowo-knitaruinage tmaczenia: <-|z ożmrotewmi cba wgzuń Chet su fmi właciwościami swego żywe. A jet ta nowa | žre niemieckie złwniekciły mieszkańcom Brnk-|zywy rosyjskiej. 


"RZA 


damma, h żołnicrzy. O godz. 4 rano starszy z war- 


Str. 13% 


Repertuar temtru miej. im. J. Sławackiego. | 
Piatek 6 b. m: Kegimiczka czardasza. | 
Sobota 7 b. m: popoł. „Baron Kimmel“, 

wieczorem „Róża Stariłańu", 

' Nisdziela 8 b. m: popol „Baren Kim 

mel, wieczorem .,Księżniczka czardasza, 


í 
ż 
z 
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Legendy o carze. 


Lud rosyjski, 2 przynajmniej pewne jego sfe- 
ry, nie megą się pogodzić z faktem zamorde- 


[Pertica przedsięwzięcia kilku 


CULOS ANORG 2 Gaia © Wnedcia 1918 
z EE Z W Z Z EA a F: 
Biuletyn austro-wągierski. 


„0a bit.w.a dla mocarstw. centralnych roz- 


Wiedeń, dnia 6 wrześniaj, 
Urzędowo donosza dnia 5 wazaśuiaż 


Włoska widownia wojny. 


W obszarze Corso i na zachód od Monte |szym nieprzyjaciołom. Mocarstwa centralne j wolność, 40 przecież zdaje kię, że niaktórzy 
oddziałów | stoją w walce obronnej silnie razem ra-jz nich jeszcze dotąd znajdują się w więzio- 


szturmowych powiodły się. 

W obszarze Siedmiu Guin ł aad Piave 
udareseieno nieprzyjacielszie próby wy- 
wiadów. 


nii ł wiemą straż jaką pelni wojsko buł- 
garskie w Macedonii. Bozstrzygają- 


grywa się teraz na froncie zachodnim. Uży- 
cie kolorowych w tej waleg pozostanie nis 
dającym się zmazać zarzutem przeciw Ra- 


mię przy ramieniu. Wprawdzie Í my cier- 
|Pemy także ciężko x powodu wojny, lecz 
przecież wyjdziemy z niej silni Naszego 
przymierza nie zniszczą przeciwnicy przy- 


z sag 
ale także Í na polu prawa międzynarodowe | JESZCZE ROKOWANIA WIEDEŃSKIEJ: 
go. Personal konsulatów angiel-| Wiedeń. (Telefonem). Wiedeński kores 
skiego i francuskiego został uwięziony pondont „Pesti Napło* donosi, iż w rokol 
i choć pezemaina część reprezentantów u-|waniach Hintzego z m Burianem 
rzędowych została ca pośrednictwem pzzed- |gtówny przedmiot rokowań stańowiła nię 
stawicielsbw, neutralnych wypuszczoną najkwestya polska, lecz sprawa popie 
bienia przymierza. e 
zn. B. kor. Z powodu doniesień dziarą 
ników, jakoby w Wiedniu podczas wizyty 
Hiatzego zapadły ostateczne  decyzyą 
„Nordd. Alg. Ztg.* stwierdza, że wizyta tą 
nie miała celu defimitywnych ucnwał. Koś 


niu. Rząd angielski rozpoczął rokow2- 
nia z przadsiawicislem bolszewików w 
Londynie Litwinowóem, a także i przy 
pomocy reprezentacyi neutralnych w Rosyi. 


netami, podobnie jak nie potrafili go roz-| Zaproponował on powrót do ojczyzny mi- 


F : wa z hy. 5 
AT R a Ar 6 monarchy" sadzić siła zorojną. Nasza jedność czyni maş | syí a i wymianę obywateli 


Sz svtaku generalnego. 
łą też tu i ówdzie w Rosyi wieści, że wszel- sT F iae 


mentarze, które już mówią o pewnycE rozi 
wiązamiach, wyprzedzają fakty. 


; ; eina Ta s e . e silnymi Po sławnej walce powrócimy ra- |angisisktch przebywających J 
ie urzedowe kłamią i car Biy! etyn niemiecki, zem do ojczyzny, do zabezpieczonej pracy (w Petersburgu n w ów za bolszawików, OFICYALNE SPRAWOZDANIE. 

? ? zia . m pokojowej i wtedy zbierzemy owoce naszej | przebywających w Anglii Władze finłan-| Wiedeń. B.-kor. Sekretarz państwa nisi 
„EE | nawet TE. Side roa Berlin, dnia 6 września. yalki, Należy wytrwać do tego celu. Mo-|dzkie ragwarantowały perejazd miyi soju: |mieckiego. urzędu spraw  ragrazńcznysi 
księcia D, (świadomi domyślą się oczywiście, Urzędowo donoszą dnia 5 września: żemy spoglądać w przyszłość z ufnością. smików przez Finiefiiyę. Na to prosili bol-|Hintze; który przybył do Wiednia, ab 


szewicy, aby wypuszczone na wolność čol- 
nierzy rosyjskich u Francyi, stawiając to 
jake warunek powrotu obywateli państw 
ententy z Rosyt. Rząd francuski obiecał, że 


Zachodnia widownia wojny. 
Grupa ks. Ruprechta i gen. Bochna. Mię- 
dry Ypres a La Basse part mieprzyjaciel za 


Że tu mowa o ka. Dołgorukim), który opowie- 
dział jakoby jej współpracownikowi co na- 
stępuje: i 


złożyć cesarzowi wizytę powitainą f odwi 
dzić ministra spraw zagranicznych hr. 
mana, podczas swego Š pobyt 


Do honorowego pokoju. 


Jeszcze w marcu generał Korniłow (zmarły 
skutkiem ran odniesionych w bitwie z bolsze- 
wikami w końcu lutego) posłał mnie da To- 
bolska w specyalnej misyi wyświetlenia poło- 
żenia więźniów cesarskich i zorganizowania ich 
ncioczki. Wypałnić to zadanię było niemożliwo- 
ścią, gdyż strzełono rodzinę .eesarską nis- 
*wykle czujnie, a traktowano ją ogromnie su- 
swo. Wobec wystąpienia czesko-słowackich 
wojsk wzburzona Rada robotnicza postanowiła 

"wieść cara do Jekaterynburga. Wykonanie 
tej uchwały powierzono robotnóńkowi Iwanike- 
wowi, członkowi komitetu centralnego. 

Pozyskawszy zawczasu zaujanie władz bol- 
szowiekich, do oddziału tego weszło dwóch ofi- 
cerów i trzech żośnierzy z pułków gwardyi 
_„przchocznpej. Wszyscy oczywiście występowali 
pol fałszywemi nazwiskami i nosili odpowie- 
dnia ubranie. W drodze zaprzyjąźniłi się ori 
z kilkoma- żałnierzami bolszewickimi, którym 
potcaeno odstawienie cara do Jekaterynburga, 
a których było 48. 

— Co się tyczy mnie — opowiada ów sztabe- 
rotmistrz — to z czterema olicerami wyjecha- 
łem zawtznsu do Jcekatarynburga, gdzie wy- 
stulvowałom plan domu, w którym miano ora- 
dzić cara. Tu dowiodziaiem się, że cara będą 
strzegli „towarzysze”, sprowadzeni z Tobelka. 
Ateh wrrrrstkie nagze usttowania i tym rażem 
spory na niczem. Ryzyko było zbyt wielkie: 
trzeba hyłe odiożyć na czas jajie w$konania 
naszezo plama, Narerycie raczęła się ofenzywa 
kontrrewolueyenistów, wobec której miejscowy 
„sowdep* ezuł się zmuszonym wyprawić za 
miusto rodziną cara. 

W necy na 25 czerwca przygotowano trzy 
wozy i eskortę, rłożową z 45 zbrojnych, wśród | 
których było kilkn naszych. Ja z 15 pewny- 
mi ludźmi oczekiwałem na ten transport na 
Btacyi pocztowej Ruchłanko, © 39 wiorst od 
miasta. Ta mał być pierwszy odpoczynek 
elspedycyi. Nasze przypuszczenia nie zawiodły 
nas. Rzeczywiście ¿u oddział zatrzymał się i po- 
stanowił przenocować. Iwaników, przekugiony 
przez nas, postawił na wario wyłączał ns- 
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towuików — megdj znany pułkownik gwar- 
dyi — otworzył pokój, w którym spoczywał 
car z synem i wezwał ich, aby szń za nimi. 
W ten sam sposób byli obudzeni i inmi człon- 
kowie redziny. 

. Nię*wiedząe, 0 co chodzi, cesarzowa sair 
ła się, że dano jej na odpoczynek tylko dwie 
godziny. Cara z rodziną wsadzono de tych 
samych wnaów, na których przywieziono ich g 
Joktterynburga. Przyglądało się temu kiku 
miejscowych czerwonogwardzistów, lecz pułko- 
wiik pokazał im swój mandat, który sprawił 
poządany skutek: bolszewikom ani przez myśł 
nia przeszła mistylikacya. 

Tuż za wsią, na drodze znajdowałem się ja 
z mobni Judźzai Niezwłocznie odraportowałem 
jego cesarskiej mości, że jest wolny i znajduje 
się w powniun rękm. Car z porrątku nie chciał 
wierzyć własnym uszom, ale wnet poznał mnie: 
i ucalesvał serdeernie. Wśród moich ladri car 
poznał jednago żołnierza, ' który służył niegdyń 
w Sicmonowskim pułku gwaudyi. Jedno tylko 
trwożyło cara, czy nie było ofiar przy jego 
wykradzeniu, ale, dowiedziawszy się, źe WEZY- 
Btl.o udalo się jak wajpomytłniej, wyraził z te- 
go” powogu jsk najżywsze zadowolenie. Nim 
nastąpił dzień, przejechaliśmy ze 60 wiorst, 
wciąż myląc drogi W ypadło zatrzymać sią, aby 
dać mężność rodzinie cesarskiej przebrać się. 

Zawróciliśmy do jakiejś wiesczyny. Tam car 
ogolił brodę i ubrał się w uniform żołnierski, 
gdyż dotąd nosil kitel oficerski bez naramien- 
ników. Małżonka cara ubrała się w zwykły u- 
biór chłopski. Następca tronu długo nie chciał 
się przebrać. Gospodarza chałupy wypadło 
wciągnąć w nasz spisek, ale, odjeźdżając, 
przez ostrożność, zabraliśmy go ze sobą. Dla 
bezpioczeństwa podzicliłiśmy się na trzy gru- 
py. W pierwszej był car i wielkie księżniczki 
Tatjana i Olga, w dragiej — carowa i następ- 
ca tronu, w trzeciej reszta członków rodziny 
cnrskiej. Ruszyliśmy. w kierunku północnym 
ku oceanewi Lodowatemu. Ja towarzyszyłem 
cesarzowej. Następcy tronu dekuczała bardzo 
jego choroba. Co się tyczy cara, to, jak mi mó- 
wionc, większą część podróży zrobił konno. 

Dla zrozumiałych powodów, nie powiem, 
gdzie nas oczekiwał statek, ałe po 10 dniach 
męczącej podróży ich cesarskie moście wsia- 
dły do parowca, który odstawił szezęśliwie 
nas wszystkich do półnoenych brzegów Szwe- 
cyi. Na okręcie wszyscy ożyli i nieco odpo- 
częli. Zdrowie następcy tronu znacznie się po- 
prawiło, -a 

Dla żrczumiałych powodów nie mogę powie- 
dzieć, do jakiej narodowości należał właściciel 
stotku, który nas przywiózł do Szwecyi. 

Dnia 22 lipca opuściłem nową rezydencyę ce- 
„a Aeg przybyłem do sztabu gea. u sua 
dla zżania mu relacyi o wykonaniu włożonej 
ma mnie misy. Ees POZA WA 


ści z Genewy, dzienniki francuskie przygo- 


W najbliższych sześciu tygodniach rozstczy- 
gnie się sprawa kampanii zimowej. « 


stawicieła tego dziennika. Ludendorff 
powiedział: 


ku Ameryce. Skoro udało się nam uczynić 
niesakodłiwymi miliony żołnierzy rosyjskich, 
to zapewns pokonamy także i Ameryka- 
nów. 


nemi, że śledzi z żywem 
sukcesy wojsk austro-węgierskich w. Alba- 


cami w kierunku naszych nowych linii. Od- 
działy pozostawione na przedpolu ustąpiły 
tam stosownie do rozkazm, udająe się na 
główie stanowiska. Koło Wytschaete od- 
parto częściowe ataki nieprzyjacieia Mię 
dzy Scargą a Soamą podsuwa się nieprzy- 
jaciel ku naszym nowymi, liziom. Walki pie- 
Choty z naszemi wojskami zabergieczające- 
mł Nad Somme crvysuość artyterył. Między 
Sommo a Oise kontynuowaliśmy ruchy, roz- 
paczęto dnia 26 sierpnia z okoficy Roye, 
f w ciągu przedostatniej nocy bez walki od- 
tączyliśny się ed nieprzyjaciela. Tylue stra- 
ie, pozostawione w pobliżu nieprzyjaciefa, 
wczoraj sọ południu powoli udały się ra 
oddrialami głównymi. Stabsze odziały nis- 
przyjacieiskie dotarły wieczorem miej wię- 
cej do finii Voyennes—Guiscard—Agilly. 
Na nizinie Ailleiie odparte natarcia niegrzy- 
gaciela. Również nie udały się siine niesrzy- 
taciejckie ataki tuż na południe od Aillette, 
koło Terny, Somy, Clameny, Bue le Long. 
Wicefeldwebel Schobłe x 9 bateryi pułku 
Nr 92 zmiczczył tu w ciągu ostatnich dai 
8 wozów pancernych. 

Grupa niemieckiego następcy tronu. Na 
wschód ei! Soissons przełożyliśmy obronę 
od rzeki Vesłe. Ruchy zostały wykonane 
wedlug planu bez przesrkody ze stroty me- 
przyjacieja. — Zestrzefiiibmy wczoraj 32 
uiegrzyj ie samoloty. 

Pierwszy jen. kwat. Ludendosff. 


Wieczerny kestmnitat niemiecki. 
Berfia. B. kor. Działalność bojowa ogra- 


mierzyła słę do małych walu na przedpolu 
masrych nowych stanowisk, 


1,600.000 Amerykanów. 


5 
Waszysgion. R. kor. Reuter. Szef sztabu 
generalnego goónerał Ma reb podał do wia- 
domości, że liczba wojsk amerykańskich, 
które do dnia 31 sierpnia wysłane” zostały 
na fronty zagraniczne, w tem także ra 
front syberyjski, przenosi 1.600.000. 


Odwrót — według programu. 


„Wiedeń, B. kor. Jak dzienniki donoszą, 
przed rozmową Hintzego z dziennikarzami 
upetnomocniony przy A. O. K. generał nie- 
mieczi Cram on'dał wyjaśnienia o sytua- 
eyi wojskowej. na froncie zachodnim. Ora- 
moa przed kiłku dniami zwrócii się do ge- 
nerala Ludendorffa z pytaniami co do tej 
sytuacji i otrzymał odpowiedź, że wszyst- 
kie ruchy na froncie zachodnim dokony- 
gi się według prog.r.a.mn i że nie- 

żadnego powodu do niekorzystnego ote- 
niania sytaacyi Nie można zapominać, że 
sprawozdawcy angielscy i francuscy prze 
saadzają i rozjmtszezają fałszywe pogłoski w 
tym celu tylko, żeby ożywić nastrój, wywo 
lany przez znięczenie wojenna i by zanaszę- 
wać ogromne straty Francuzów i Anglików. 
Kto wraca z frontu zachodniego, ten wie 
dobrze, jaki twn panuje nastrój. Generał mo- 
że tylko powtórzyć, że niema najmniejszego 
powodu do zaniepokcienia. Nie zawsze mo- 
żna iść naprzód, raz przecież szczęście m o- 
że się odmienić. Trzeba to znieść spo- 
kojnie, zwłaszcza — rzekł generał = mam 
silne przekonanie, że wykluczone jest, by 
koalicya przełamała linię. O stanowiska 
pa linii Hindenburga, rozbije się 
wszelki napór. i 


Foch o kampani zimowej. 
Wiedeń. (Telefonem) Weūhug wisdom: 


towują opinię na pewną preerwę w 


wielkiej bitwie, ze względu na przygotowa- 
nia do trzeciej części ofenzywy. 
pisze, iż gen. Foch jest przekonany, że 


„Temps“ 


uniknie kampanii zimowej. — 


Nadzieje Hindenburga. 


Wiedeń. B. kor. „Neues Wiener Joumal“ 
ogłasza oświadczenie Hindenburga i Luden- 
dorffa, uczynione wobec berlińskiego przed- 


Francya żyję w wojnie światowej na- 
dziejami Najpierw były to nadzieje pokła- 
dane w Rosyi, teraz zwracają się te nadzieje 


Hindenburg powiedział między În- 
zainteresowaniem 
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(Z opinii o wolności prasy). 

Wiedeń. B. kor. Sekretarz państwa nie- 
mieckiego, Hintze, w południe w ambasa- 
dzie niemieckiej przyjął przedstawicieli 
dzienników wiedeńskich i prezydyum wic- 
deńskiego syndykatu dziennikarzy. Hintze z 
iradością powitał sposobność zetknięcia się 
z tak ważnym czynnikiem życia publiczne- 
go i powiedział, że jednem z najważniejszych 
jego zadań jest popierać wszystko, co może 


zbliżyć Niemcy do honorowego po-; 


koju w jakikolwiek  8.p.o.s.ó.b. W 
tym względzie broń ducliowa odgrywa ró- 
wmie ważną i wpływową rolę, jak broń w 
polu i broń dypłomatyczna, Hintze wyraził 
spacyałną radość, że jak to się okazuje z 
wyglądu ulie wiedeńskich, optymizm poz% o- 
tit Wiedeńczykom miezgorzej przetrwać 
cztery łata ciężkiej wojny. Prasa — zdaniem 
Hintzego — wypełniła swój obowiazek, co 
do utrzymania harmonii między narodami 
ji nastroju u nich, aby je doprowadzić do ho- 
morowego pokoju. To zadanie mie zawsze 
jest łatwem. Jeżeli wiadomości nið z4- 
wierają szczegółów 0 t.r.y.u.m- 
fach i wawrzynach, jeżeli niekiedy musi- 
my z tego zrezygnować i ze wzglę- 
ćów etrategicznych dokonać musimy takty- 
cznego cofnięsia wojska, to wiado- 
mio z doświadczeń tej wojny. jak krótko 
trwają takie zmiany. Wypadki takie, jak 
o tam poucza wojna w Galicyi i w Prusiech 
wschodnich są nieumikniofe, ale też przy- 
kłedy te najlepiej dowodzą, że niema powo- 
da tracić nadziei Kto chee zerwać różę, 
musi bré przygutowany także i na kolce. 
Tak, jak zawarto pokój ua wschodzie, tak 
przyjdzie także do pokoju na zachodzie, 
chociaż noże to potrwa jeszcze pewien 
tezas 
Mynatomiast w Niemczech i w À u- 
stro-Węgrzech szanujemy w.o.l- 
noóćć prasy nawet pod przymusem woj- 
ny i nie chcemy ujarzmiać opinii publieznej, 
bo tylko wtedy możemy liczyć na suk- 


een 

Hintze- wskazał potem, jak wielką wdzię- 
czność odezuwa z powodu łaskawego przy- 
jętia u monarchy. Miałem — rzekł — spo- 
sobrość rozmawiać z monarehą i z męża- 
mi stanu austryackimi i węgierskimi o na- 
szym przymierzu szczegółowo. Wszystkie 
te rozmowy były ożywione duchem porozu- 
mienia, który utrwala się w spizzmierzeń- 
cach coraz te silniej. Przy omawianiu na- 
szyen wspóinych interesów spotkałem się 
z jak najwięxszą życzliwością i zupełną 
zgodą zapatrywań. To conasjeszcz.e 
dzieli i co do czego panują pewne wą- 
tpliwości, to wyrównamy przez przyjazne 
rokowania. Nasze przymierze jest przymie- 
zem rzeczywistem, dlitego posługuje się 
wyrazem „przymierza* bez żadnese 
przymiotnika. Wszelki przymiotnik 
osłabiłby tylko pojęcie przymierza. 


ZNIESIENIE CENZURY WE FRANCYI. 
Amsterdam. Pisma holenderskie donoszą, 
iż Clemeneeau zniósł cenzurę pism we 
Francyi, tak, iż kontroli podlezać bedą je- 
dymie te artykuły, któreby mogły zdradzać 
uieguzyjacielowi ruchy własnych wojsk. 
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Zapawiedź angielskich represji, 

Londyn. B. kor. Biuro-Reutera dowiaduje 
ię, ło ruąd angielski u okazyi osta- 
inich zamachów bołszewiakich na obywateli 
angielskich w Peżersiurgu cłirwycił się 8- 
nergicznych zarządzeń. Ubieglej 
soboty wojska bolszewickie zaatakowały 
ambasadę angielską i wtareneęły przemocą 
do budymiku. U wejścia do budymku attache 
marynarki kapitan Omay stawił op$r i za- 
bił trzech żołnierzy, następnie zaś został 
sam zamordowany. Zwłoki jero zo- 
stały zniekształcona, Duchownemu angiel- 
skiemu nie dozwoiono na odprawienie mo- 
dłitwy u zwiak umarłego. Ambasade epla" 
drowano, a wszystkie papiery zniszczono. 
Zachodni obawa, że podobny zamach 
grozi takie i ambasadzie francu- 
skiej. Wydano zarządzenia ochronne, lecz 
mimo tego bolszewicy wymusili przemocą 
wstęp do budynku, e którego poprzednio 
wysłano wszystkie ważne papiery w bez- 
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wego 
Zamach nie był niespodzianką. „Tuż przed 


Szewiekie okazywały 
jętność nie tylko «o 
zapownień, udzielonych sojusznikom, 


zupełną obo- 
ich wia- 


żołnierzom rosyjskim, którzy tego będą s0- 
|bie życzyłi, powrót będzie dozwolony. Rząd 
angielski okazał swą dobrą wolę przez to, 
iże zaproponował powrót 25 Rosyan, wymie- 
nionych przea Litwinown, b czekamia na 
dojście do skutku formalnej umowy. Ci 25 
Łyliby dziś rano odiechałi, gdyby w sobotę 
nis było przyszło do zamachu. 

Gabinet uchwałł do Cziczerina 
.następujący telegram: 


i Otrzymaliśmy squzwogdanie o tem, że 
¡dokonano atiku ma ambianię angielską 


k Petersburgu, ż6 wszystko, co znajdowało | 


się w budynku, zastało egozan, że ka- 
pitan Crony, który próbował bronić amba- 
jsady, został zamordowany, a zwłoki ĵ 

w sposób bartarzyński mieksziałcone. Do- 
magamy się natychmiastowego zadośćuczy- 
Inienia I bezzwłocznego ukarania wszystkich, 
ina których spada odpowiedzialność za ten 
| pstręlny zamach. Gdyby mad rosyjski so- 
jwietów mie dał dostatecznego zadośćuczy- 
¡nienia i gdyby podejmowano jeszcze dalsze 
gwalty wzgiędan obywateli angielskich, to 
rząd angielski uczyni członków rządu 
sowietów osobiście odpowie- 
dzialnymź i postara się, aby mądy 
wszystkich narodów cywilizowanych ogło- 
siły ich za wyjętych z pod prawa 
i odmówiły im wszelkiego przyżułku, P:zez 
Łitwinowa podano również rządom sowie- 
tów do wiadomości, że rząd angiełski byłby 
kotów uczymić wszystko, żeby zapewnić na- 
| chmiastowy powrót rządowych przedsta- 
wicień Anghi i przedstawiciełi rządu msyj- 
|skich sowietów: do ich krajów. Rząd angiel- 
ski ręczy ma to, że Litwenow i cały jego 
permonal otrzyma pozwolenie natychmiasto- 
wezo odjazdu do Rosyi, skoro tylko urzę- 
dnikom angielskim będzie pozwolona prze- 
kroczyć granicę msyjsko-fińską. Teraz do- 
wiadujemy się, że 29 sierpnia, ogłoszono u- 
chwałę, według której wydano rozkaz 
uwięzienia wszystkich obywa- 
tel! angielskich i francuskich 
od 18 do 46 roku życia í że uwięziono an- 
gielskich uwędników pod fałszywym zarzu- 
tem, jakoby uknuli spisek przeciw rządowi 
sowietów, 

ARESZTOWANIE BOLSZEWICKIEGO 

AMBASADORA. 

Londyn. B. kor. Reuter. Bol:szewickiego 
reprezentanta w Locdynio Litwinowa 
wziął rząd pod areszt, póki wszy- 
sey reprezentaci angielscy w Rosvi nie zo 
staną wypuszczeni r nie otrzymają pozwo- 
lenia odjazdu do. Finłandri. 


Liga oswobodzenia Resyi. 


Wiedeń. (Telefonem), Według wis-lomo- 
ści szwajcarskich, Gtrzymanych z Rosji, 
wszystkie stronnictwa antibolszewickie po- 


łączyły się w „Lire oswobolzenia Rosyi od 


odbył szczegółowa konferencys z a k. mb 
nistrem spraw zagranicznych í zatknął się 
itakże s obu prezydentami ministrów. Kong 
|ferencye te były dalszym ciagiem rokowąń, 
|prowadzonych między kierownikami polityś 
r2 niemieckiej i austro-węgierskiej w ubic: 
głych miesiączch, a ostatnio a oknzyi po- 
bytu cesarza w niemieckiej głównej kwai 
|terze, i przyczyniły się do zgodnego, przeą 
ligtego duchem sprzymierzeńczym rozwiązaą 
inia spraw w dyskusyi poruszonych. Z włag 
|szcza sprawa polska f tym razem by4 
iia przedmiotem gruntownych romważoń. a 
oba mady zgodziły się traktować ją nę 
dałszych konferencyach. 


Nieudałe pośrednictwo Karoty'ego. 


Wiedeń. (Telefonem) Jak z Genewy do: 


noszą, w piśmie „La Feuille“ zamieszczą 
„rosyjska agitatorka Nagłowska szczegóły, 
¡9 nieudsłem pośrednictwie pokojowem br, 
iKarolyi'ego Chodzi ta o kroki, pode 
|igte w listopadzie u. r. Nagłowska pisze, if 
[poseł angielski przyjął ją na posluchaniu, 
jodebrał na piśmie propozycye Karolyi'ego, 
|nie dał jednak żadnej odpowiedzł, eni tež 
ibr. Karolyi'ago nie przyjął, ponieważ w mie- 
dzytzazie otrzymał u Loptynu polecenie 
nie przyjmowania za strony Austro-Wegieg 
żadnych propozycyj pokojowych. 


kokóbaśkoć i oma ŻE 
_. Wiadomości telegraficzne. ` 


Historya z dyplomem hr. Czercina. _ 
Wiedeń. (Telefonem), Wczoraj miało się 
odbyć w ratuszu uroczyste wręczenie hr 
Czerninowi dyplomu honorowego oby- 
watela m. Wiednia. Tymczasem hr. Czermin 
rozchorował się, Nie wiadomo, ey przy- 
padkowo polityka nie przyczyniła pią do tej 
choroby, -= > Z 


Straty angielskie, | e 

Wiedeń. (Telefonem). Z Rotterdamu do- 
noszą, iż straty angielskie od d. 16 do 31 
a'm. wynoszą 135.000 ludzi, Cyfra ta je- 
dnak nie mówi, czy chodzi tu jedynie o pos 
iegłych, czy też o wszystkie straty ludzkie, 


Czesi jako strona wolująca. 

Wiedeń. B. kor. „N. fr. Presse“ omawia 
uznamie Czecho-Słowaków przez Amerykę 
i wnioskuje z tego, że polożenie wojsk 
czecho-słowackich jest zagrożone, 
gdsż przy owem uznaniu chodzi, jak: się 
zdaje, nie o prowokowanie państw central- 
nych, lesz pmedewszystkiem o *0, aby poj 
manych  Ozecho-Słowaków  onić przed 
traktowamiem ich jako dezerterów. Do ta- 
kiego nznania brakuje, zdaniem tegoż pis 
sma, wezbłnich założeń. Choć pierwstym 
warunkiem uznania takiego za sirone woju- 
jącą jest faktvezno obsadzenie i uporzą iko- 
wane administrowanie pewnego terytorium, 


rządów balszewietich"*, Na czele Ligi stoilnota amerykańska mówi o stanie woj*n- 


Sawinkow; jero doradcą wojskowym jest 
gen. Alekeiejew. 
| — . MS ==] 


arm 


Wiedeń. (Telefonem). „N. fr. Presse" do- 


inym i komitet osób prywatnych uważa vs 
|rząd faktyczny. W ten sposób koalieya iera 


=== Z prawem narodów, których ochronę wziętą 


rzekomo w Swoje ręce. 
Skoropadski w Berlinie. 
Berlin. B. kor. Skoropadski złożył dziś = 


ZY WWE a E . 4 M £ k TA a 
imosi: W Pradze zaszedł wypadek, który za- | wiedziry Hertlingowi i podsekretarzowi iue 


liczyć należy do najosobliwszych w ciągu | schemu. Wieczorem daje kanclerz przyjęcie 
wojny. Oto duchowni wszystkich dyecczyj |na cześć generała Skoropadskiego. 


oświadezyłi, że soidaryzują się z uroczystą 
man .festacyą puwierstów i posłów czeskich, 
tudzież z czeską przysięgą narodową i że 


Ko w urzeczywistnieniu samodziel-| 


negopańswaczesko-siowackie- 
ge czyn historycznej sprawiedliwości. 


Galicyjskie sprawy gospodarcze. 


Wiedeś. (Telefonem). Wczoraj wieczorem 
odbyła się konferencya reprezentantów Ko- 
ła, pos. Tertila i Kędziora z Drem 
Hussarkiem, w obecności min. Gałe- 
ck.ie.g.0. Jutro dalszy ciąg narad wczo- 
rajszych u mia Gałeckiegoi Homan- 
n.a nad najważniejszymi gospodarczy- 
mi pos.t.ul.a.tta mi kraju, zwłaszcza je- 
go odbudowy. Na porządku dziennym znaj- 
duje się między innemi również sprawa tru- 
chomienia Rady przybocznej.j, roz- 
szerzenia kompetencyi Centrali odb u- 
dowy z prawem pomnażania ekspozytur 
i przyznania im szerszej kompstencyi Co 
się tyczy Rady przybocznej, przypomnisć 
należy, iż Ukraińcy swego czasu odmówiłi 
w niej współpracy, uskarżają6 się Ba zbyt 
szczupłą, ich zdaniem, reprezontacyę. Uru- 
chomienie Rady ma nastąpić na tej pod- 
stawie, iż na 50 członków lady przybocznej 
Ukraińcy otrzymać mają 18, 
! jeden głos, me = 


zaś Niemcy 


= =ANÓG 


NADESŁANE. 


PE MP ama bE 8 
AL pawai mkata mur. gry na fartepianit 
i Stefani Keilmann, pezen. WOW. Eons. 2 ey paki, 


Kapucyáska 3, li. p. Wpisy od 3-8 codziennie. 
2613 


bad 


Dr. Izabella Łada 


b. L zsyst. instytutu stomatol. Uuiwersytetu Jagiel. 


śetnncia w Dentyrhne nl. Sale 4. RR. 250 


PTE ł 
MARTA LEMGERGEROWNA 


Dziecię Maryi, 
córka á p. Doktora lg Dacenta Uniw. I 
| I Maryi 2 Kubiskieh, 
przeżywsry iat 20, po krótkiej e ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św, Sakraraentami, zasnęła 
w Panu dała 5 września 1915 r. 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarzu na miej- 
sce wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę 
dnia 7 b. m. O godz. 4 popołudniu. A 
Nabożeństwa żałobne odprawionem z0- 
stanie w poniedziałek dnia 9 b. m. O godz. 
8 rano w kościele OO. Karmelitów w kaplicy 


ssa. Bożej Saga, 


Sm. 4 z 


Kochajmy Ojczyznę! ye 
Wkró:e3 


ukate się z druku śpiewnik hsz nut, 


aze% 1, obejzu,ccy Około 180 rciię. narod. pol- 
skich pisini 13 ściplnyGi, mzuż wi i dlitekowną 
aprobo sanych. akcinio na chacny czas i uro- 
oya wi patryctyczno-kościelnych. 

Zas «s on piezni błagalne o pokój, za dusze pos 
kg L, do Sw. Patronów Polshi it. d. z podaniem 
auto. "w, iuelodyi i tekstu o ile to było wiadome, 


zebra: i wydał Michał Leśniak. oreanfsta w Riz- 
sore O0. Redrmntorystów w Tuchowie. 

Fini te można śpiewać na znane meiodye Kö- 
dalein: a do nieznanych wysyla się pisemne nuty. 
Ma 1. 2 i 4 gł, po 1-4 kor. od jednej pieśni. Poczy- 
niono niektóre zmiany w tekstach, aby je zasto- 
mow do treści religijnej. 

Z ;uwofdu obecnej drożyzny papieru i druku, 
Bość broszur części I. i H. będzie ograniczoną, a 
R*órvch to obu części koszta wynosić mają około 
10 kor.. dlatego nuprasza sie o wcześniejsza zama- 
wianie z nadesłanicm zadatków. h 
* Celem uzupełnienia wydania części If. (wyjdzie 
Bieco później) która oprócz pieśni zawierać hędzie 
s autami dwie zmienne melodyn pieśni św. Woj- 
elecha „dosa Rodzica Dziewica“ uprasza się maja- 
oynh teksty pieśni woiennych, lecz tylko religij- 
nych. aby je raczyli nadsyłać, oraz ; zgłoszenia do 
wydarsv pod adresem: 


Letnia M., ormawicta w klaszigrze w Tuchowie (Galicja) 


Bardzo ładne mieszkanie 


4 gskoie, kuchnia, łazienka etc. 


y plantach, naprzeciwko teatru, zamienię na mie 
ZA z ogrodem, stajnię i t. d. w Wielkim Krakowie 
lub w pobliżu, y 2611 

Żogluja Polska“, Rynex 19. 


Zgłoszeni:: Thun — 


| m i 
Acministrater 
dużeso majątku we wsciiodniej Galicyi, kawaler, w sil®? 
wieku, poszukuje odpowiedniego stanowiska na zacho” 
dzie. Wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Przyjmie 
miejsce administratora, kasyera lub kontrolora w więk- 


ssym majatku, — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wiel: iav Pan Wilheim Szomek inżynier „Sanok“ dla 
Aaronoma. 2604 


mW W A! WANNĄ m. ——— 


- Zarzad dóbr w Olszy 


pod Krakowem wobec niezliczonych zgło- 
szeń listownych i osobistych o sprzedaż 
gboża i ziemniaków, oznajmia tą drogą, że 
zboża | ziemniaków nie sprzedaje i żadnych 

zgłoszeń nie uwzględnia. 2608 


Poszukujemy od 1 października klueznicy, 

gorzelnika, maszynisty do tartaku | urzędnika 

kancelaryjnego ze szkołą [ib kursem han- 
dłowym i kilkuletnią praktyką zaraz. 


Oferty wnosić nod adresem: Zarząd dóbr p. Czudec. 
Nienwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 2587 


AGRONOM m 


Królewiak, z akademickiem wykształceniem 
i wieloletnią praktyką, zmieni posadę na 
odpowiedniejszą — posadę dyrektora lub 
administratora dóbr — na żądanie złoży 
kaucyę. Adres: Stryj poste-ręstante I. K. 


gooozzazuau OQoooGLEZOGLLaNIaCSALOCGAROCQGGzGaS4200. 


: Najnowsze Powieści 
: i wznowione. 


Busch. Wesołe opowieści . . .R 440 
faniłowski. Z minionych dni . . „ 17:60 


š Mniszek. Gehenna, 2 tomy . . .„ 2350 
$Heller. Przygody Tilipa Collin .„ 7:70 
Potezki. Pekopis znaleziony w Sa-  _ 
Hooge O tamya + wa . „1760 
s Rodziowisz, Darcikowscy, e e en 1540 
! = S Gu. „ a) 
S'ereszzuski, Ucieczka . . . e a 1H'10 
ś— W. SZpojish «|. „40% «l „TI = 
3 Tobiczyx. Monte Adumeilo . w 855 


fKSIĘGARKIA D. E. FRIEDLEINA| 
Kraków, Rynek 17. 2326 $ 


9 
taakan CLAiLOCJONNQQOSOGRGOOOGOR2ACOADAGGOCGQ AŻ 


IECZOBNY KURS 


i 3 ED : 7 
a MATUEYCZNY 
ka 
dla ludzi w dzień zajętych, a chcących uzunelnić 
swe studyn, otwiera się l-go września. — Wpisy: 


alica Jabłonowskich lL 20, I. piętro, na lewo, 
w godzinach od 6—-71/; wieczór. 2227 


NOWOCZESNE 


SFOLCE WALCOWE 


wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
oraz metory benzynewe 5—32 HP. zdatne do 
celów rolniczych poleca 2851 


Inżynier Menasche Kraków, Zyblikiewicza 15. 


KURSA MATURYCZAE zza 2 


jednoroczne i dwuietnie, pod kierunkiem profesorów 
szkół średn.ch, obejmuje przygotowanie do matury 
gimn. klas, i realnego, szkoły realnej I do matury se- 
minaryjnej, jakoteż do wszcikich egzaminów w zakresie 
szkół średnich. Nauka na kursie seminaryjnym rozpo- 
<zyna się dnia 2-go września. 2472 

Wpisy calziannia między godz. 12—1 i 6—7 wieczór. 


'- S O E E | u -- - mNANNANNIO 


Poszikuje się STAJ N : 


Hm a PE 


p 1 
na 5—6 rosiych koni 
wraz z odpowiednią wozownią i skła- 
dnicą na siano i słomę, 2437 
Dbkła.!re oterty usine i pisemne przedzładać 


Ekspczyturze budowlanej C. O. G. — Kraków, 
Krzysziuiory, U. p. między godz. $% a 1 w poł. 


7 


| 
| 


„Sł 


Poszukują osoby pewnej, 


znającci się na gospodarsiwie do- prowa- 
dzenia pensyonatu. Rekomendacye paro= 
letnie wymagane. Zgłoszenia Kraków, ul. 

Straszewskiego 27. 2593 


Poszukujemy do natychmiastowego wstą- 
pienia dwóch gruntownie obeznanych 


szoeferów 2521 
władających krajowymi językami. 
Listowne oferty z odpisami świadectw adresować; 


Dyrektya Kopalń nafty Oniagu, Ritków koto Nadwórny. 
Potrzebuję ogrodnika 


jako instruktora dla większej instytucyi wy- 
chowawczej. Dawniejsi uczniowie krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie maią pierw- 

szeństwo. A. Kurowski w Tarnowie. 2508 


Poszukuje się do wydzierżawienia 
neńsyonatu w Zakopanem 


z kompletnem urządzeniem (a więc: bie- 
lizna, naczynie i t. d.) o 30 pokojach. 


Zgłoszenia pod „S. M.“ z podaniem warunków do 
Administracył „Głosu Narodu", 2516 


Tadeusz Kaligiński, stalarz 
Zakopane, Sobczakówka 12 


podejmuje się wszelkich reperacyj I odnowienia mebli, 
odczyszczania i przekłaaania posadze« dębnwych, de- 
szczuikowych, tafiowycn i podłóg rozmaitych, Dostarcza 
nowe posadzki wraz z ułożeniem tak w miejscu fak 

ina wyjazdy. — Ceny przystępne. 2612 


Organista 


w średnim wieku, wolny od wojska, z kilku- 
nastoletnią praktyką, poszukuje posady w mie- 
ście lub. w większej wsi, najchętniej w Galicyi 
wschodniej. Może się zająć także prowadzeniem 
sklepu Kółka rolniczego, kasą Reifeisena lub 
pisarstwem gminnem. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Organista“ do Adm. „Głosu Narodu“. 2578 


Spółka leśna 


przy okręgowem Towarzystwie Rolniczem, 
powiatu pianowskiego, p. Kazimierza Wielka 


zakupuje całe komplety leśne, jak i wszelkie poręby 
leśne w całej Polzcę. Właściciele lasów, w celu uniknię- 
cla przejścia lasów w obce ręce, raczą poduć swoje 

oferty pod powyżej wskazanym adresam. 25601 


BURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELER 


Kraków, ul. Karmelieka 32 


poleca nauczycielki domom prywatnym na 
prowincyę i w miejscu do udzielania lekcyj 
przedmiotów szkolnych i języków niemie- 

ckiego i francuskiego. 2408 


Poirzebny skiep 


z mieszkaniem i składem oraz suiecymy 
widne i suche. 

Adres: A. Kłębkowski, ul. Choctmska 26, 

Nowa Wieś. 2581 


m 
Lokai Biurowy 
z trzeci lub cziesech pokoi, z przed- 


pokojem, frontowy, z instalacyą elek- 
trycziią zaraz do wyuajęcia. 2569 


Wiadomość w biurze przemysłu drzewnego 
i rolnego „Silvagra” Kraków, Radziwiiłow- 
ska 23, od godziny 5 do 8 wieczór. 


| 28 U 
; | 
Leśniczy egzaminowany 
lat 30, zupełnie wolny od wojska, z dwi- 
nastoletnią praktyką w większych dobrach, 
poszukuje odpowiedniej posady. 

Zgłoszenia pod .„Leśniczy"* Rudnik nad 

Sanem. 2563 


Dla odbudowy pasiek i zakładania nowych 


dostarcza 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o gładkiem, uszczelnionem dnie i spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo umiarko- 
wanych 2548 

Wəjenna Centralia Handiowa ° 
Oddział rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 


laktad Narodowy im. Ossolińskich we Lwowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 2561 
Ludwik Bernacki: Pierwsza książką 
pelska. (Studyum bibliograficzne, z 86 
rycinami) . . . Cena K 82— 
Adam Krechowiecki: Zygmunt Kaezksw- 
ski i jego ezasy. . Cena K 25— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Í Thea 


c 


poc". JEEESE 


baw a "RÓS + Eo kema Z ZR, O OOO ZZ Z a. > e 
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OGŁOSZENIE. 


Dusia 16-g0 września 1818 r. o godzlaia 6 wioczezem w laxaiu Związku 
kredytowego Spółek rękodzielniczych Rypek główny 6, Il. p, Mr. drzwi 14 
(Szara kamienica) odbędzie się 


ine Zgromadzeni 


Kasy kredytowej Rękodzieiników i Przemysłowców, Stow. 
zar. z ogr. por. w Krakowie. 


PORZĄDEK OBRAD: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgremadzenią, 

2, Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności. i 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej z kontroli i udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

4. Załatwienie zamknięcia rachunków i rozdział czystego zysku, 

5. Wybór nowego członka Dyrekcyi. 

6. Wnioski Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 


Kraków, dnia 3-go września 1918 r. 


DYREKCYA. 
EOJDOGJOOOODJDOOODOODJDOOOSOOOOW 
GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK KUPIECKI 


Lwów, kailcka 19 (dom własny) 


przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


4'« l ©d sta 


i wkładki na rachunek bieżący Z ogrocenicwasiem 
3j O 
3 la la 
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy wraz x dodatkiem wojennym opłaca 


© Bank z własnych funduszów. 2552 
BO©OQOOOOO 


OJDOJASADSJOJODJOOSZI 


QQQOGSO0G0G0009000H 
Księgarnia i skład nut 6, Gebethnera i Spółki w Krakowie 


poleca: 


NUE ~- M tO, TNA 


Potrzebna | 


Bara psów | 


łańcuchowych, możliwie { 
wiłczych. Wynagrodzenie 


l 
pieniężne lub wymiana l 


Strzyżów nad Wisłokiem. 


w powiesie Kamionka Stru- 
miłowa, oddalone 7 kilo- 
metrów od stacyi, obej- 
mujące 2.500 mórg, w tem 
660 lasu, a 509 fak, go- 
rzelnia, na sprzedaż chrze- 
ścijaninowi Pełakowi. — 
Budynki częściowo zai- 
Saczone. Cena za mórg po 
1580 koron z inwentarzem 
i płodami 1 odsakęmowa- 
niami. Wkład gotówką po- 
trzebny 21/; miliona koron. 
Informacye imietśem wia- 
ściciela: Dr. Bronisław Ml- 
chalewski, adw., Lwów, ul. 
250% 


KAMIENICA 


we Lwowie, W śródwiećcia, 


budowana znakomicie — 


Auademicka l. 12. 


chrześcijaninowi Polakowi. 
Cena 2,100.000 koron. In- 
formacye bliższe u za- 
siępcy prawnego adwekata 
Dr. Michalewskieęgo Lwów, 
ul. Akademicka 12. 2567 


Języki: - 2168 
Ansi i 
Fran i, 

Niemiecki itd. 


Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 
ratura, Lekcye oso- 


ewentualnie i wiktuałów. 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr 


Nr. 195 
309 KORZA 


ofiaruje się za wyszukarła 
odpowiedniego mieszkan:a 
od 1 października br. Wy- 
nagane: 4 do 5 pokoł z as 
zienką, gazem I oświetre» 
niem cisktr, — Zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod adr, 
plae Szczepański 2, Íl. Pu 

mieszkanie 5. 2007 


Pakój 2 pediryiź. 


czysty, z całem uifzyma: 
nien), za dostarczone pro- 
wianty i dopłatę do wyna 
ęcia od 1-go października, 
głoszenia tylko ae 15 bm. 
pod „O. P. 100* do Adm. 
„Głosu Naredu*. £606 


maNAE 

Sprzedam szal 

jedwab., franawki, antyk, 
świeczniki broszewe ścian. 
ne. Zegar starośw. ścienny, 
frak, kamizelka, szafy, umy- 
walnla z lustrem jas. de- 
bowe reczna rob.Radziwił. 
łewska 27, II. p., na lewo, 
od godziny 2—8. 2604 


o węękuwym used, 
Pa: studgmia z do- 
brego domu za aprowiz2. 
cyę z dopłatą. Wiademośł 
ulica Szlak 4, II. pietra, 

drzwi Nr. 6. 2594 


W stow. Bibliotek chrzećć, 
w Tarnowie (ul. e Ak 
ska 8), są okazytnie ée ni- 
bycia trzy Manimoy 
(pierwotne Kina), z irzą- 
dzeniem na prąd eekiry- 
czay I z trzema seryaini' 
widoczków oraz z pod» 
stawką po 400 koron bey 
opakowania i porta. 2511 


ROLNIK 


Polak, samotny, uwełniony 
obecnie z wejska, z 80: 
letnią praktyką zawodowąi 
wykształceniem fachowem, 
szuka posady jako rolnik) 
kasyer, rachrnistrz, kontros 
lor, najchętniej w zacho- 
dniej Qalicyi lub Królestwia 
Pol. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać: Gadomski, Sic- 
dliska p. Choreśnica. 2494 
ee) 


Starsza 


chora kobieta 


pozbawiona wWsaśgkich 
środkew do życia, "pns 
o łaakawe wsparcie. Datk] 
przyjmmuie Admiaistracyą 
su Naredu* dla |. M, 


Brzeziński J. Hodowla warzyw, wydanie nowe , s. « « « sa: +: +: +» K 1550 Ą 
Dąbrowiacki, Z zagadnień sprawy polsko-ruskiej . r Ee. tpos w T- bne i zbiorowe od 
Gołąb St. I'ozporządzawie hipoteką przez właściciela + 9 .« e 2 + È X a „ 10— 10'— K miesięcznie. 
„uel k: GA: w je oceanu |. . 0 we E TER y +: „ B— 
amarnicki L, Historya literatury polskiej . W., CZ "4,4 (AO 8'89 
ý uc i | w oprawie 2 1040 Instytut Ansona 
Kuśnierz Br. Organizacya kredytu ludowego w Królestwie Polsklem „.. „ 450 ul Szewska 17. 
Kużnigr W W sprawie wielkiego przemysłu . » « « « « 4» pae S ae > 
= Z przyrody Tatr .  . . s sa s « « «4a śĘ +". J — 
Kitsch E, Mewa ludu polskiego „-a r.  . . MSE z. 5> | Aparaiy fotograficzne, 
KRowrezyńskl A. Szkice literackie. . „ « sosoo 4 6 4 « 3 a 1. „ 1620 klisze, papiery, biżuterye 
Prace'l-maej konferencył przewodników polskiej kooperacyi a wi „ %— | powiększenia, retusz, ko- 
Prace historyczne-literackie: RAE 3 piowaala, koloryty poleca 
Nr. 9. Stapa A. Fryderyk Skarbek jako powieściopisąrz mr- s £— Technicum” Lwów, ulica 
Nr. 10. Gąsiorowska Z. Służba narodowa w sprawie lowiańskicgo 5— | Tabt ich 1. 8. 
> > Jabłonowskich 1. 2. 2423 
r: ne 11. Wagner. Słowacki wobec a E a 0 GÓR) P kin 
adlecki A. Wyspiański. (Cechy i elementy jego twórczości) ,„, «**'* » 5'75 
Sinke T. Wzory „Trenów“ Kochanowskiego . . . ©. seneta s. 3— Sprzedał 
Ta;ler E. Zasady współdzielezości handlowe-rolniczej . . . «. „ » =: 4 „ 160 hurtowna i cześciawa 
w alu nowych zadań. Zbiór studyów o polskich zagadnieniach QE, jabłek pa = śliwek 
arczych ........ a a u .........0 5 6 s e a GH 18— d. +55 
Zubrzycki J, Zwięzła historya sztuki . » aaa aaa r. WirŹw 28 ita di Ro 
a ja 
to nabycia we wszystkich księgarniach. 2558 WIE, Jagieltońska 9. 2323 


| lanad Zakopiafckiogo nota Towarzystwa Szkoły Ludowej 


dla swych bezpłatnych wypożyczali działa treści 

powieściowej pisarzy polskich, w szczególności Kras 

szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 

Sienkiewicza, Wł Łozińskiego, Gomulickiego, Żerornskiego 

i innych. Poszukuje książsk dla dziaci i młodzieży, 

oryginalnych i tłumaczonych. — Nabywa także całe 
biblioteki. 


Pożądane są kslęłki tylko w dobrym stanie, 


Łaskawe zgłoszenia z podaniem tytułów i cen uprasza się nadsyłać 
pod adresem: 


| zakupuje stale 2584 


| 


M. Kozłowski Zakopane, ul. Sienkiewicza, „ped Lipą". | 
e R SRK pc 2 2] 


Rank iski da Galicyi, Slaska i Bukowiny, Tow. akeyine w Łańcucie 


W wykonaniu uchwały Nadzwyczajnege Walnego Zgronmdzenia akcye- 
naryuszów z dnia 27 sierpmia 1918 r. Dyrekcya otwiera niniejszera 


subskrypbtyQc 


2.566 szbułx akcyi II. emicy! pełnowzłasonych, nemiralrej wervtożci 
400 koren za Sztukę, opiewających na okaziciela lub na nazwisko. 

Kurs emisyjny wynesi koren 410 za sażukę. Posiadaczom akcyi 
Į. emisyi przyznano prawo zakupna nowych akcyi po kursie K 400 za sztukę. 
Akcye II. emisyi biorą na równi z dotychczasewymi udział w czystym zysku 
Towarzystwa jyż na bieżący okres administracyjny. 


Termin zgłoszań upływa bezwarunkowo 30 września 1918. 


Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką conajmniej koron 210 za każdą 
Qkcyę, resztę zaś najpóźniej do 80-go września 1918 r, — Jako potwierdzenia 
za złożoną kał ak służyć będą pokwitowania kasowe względnie odcinki 
czeków P. K. O. 

W przeciągu ośmin dni po zamknięciu subskrvpcyi t. ļ. najdalej do 
8 października 1918 nastąpi przydzielenie akcyi WE A przęczó 

osiadacze akcyi I. emisyi będą uwzględnieni przynajmniej w zakresie usta- 
onym w § 8 statutu, 

Subskrybentom, którzy dopełnią w zupełności, niniejszych warunków 
będą rozesłane akcye zaraz po przydzieleniu. 


Zgłoszenia na akcye oraz wpłaty gotówkowe przyjmują: 
Bank ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukowiny T. A. w Łańcucie — 
Bank przemysłowy we Lwowie — Filie Banku przemysłowego 
w Krakowie, Drohobyczu i Krośnie oraz Ekspozytury tegoż Banku 
w Borysławiu i Wiedniu — Towarzystwo oszczędności i zaliczek 

w Cieszynie. 


, Instytucye te udzielają interesowanym wszelkich informacyj, dostar- 
czają OBR W i formularzy zgłoszeń oraz na żądanie statutów i czeków 
P. K. O. do uiszczenia wpłat. 


Łańcut, w sierpniu 1918 r. 
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MOKCYDIONIA 


poszukuje adwokat Dr. So- 
zański w Dąbrowie koło 
Tarnowa. Oferty z poda- 
niem warunków. — Nie 
uwzględnione. 

bez odpowiedzi. 


pozostaną 


komfort, sklepy, mieszka= 

nia, na sprzedaż według 

postanowienia wiaścicielki 
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„LUDZIE i 


Staruszka 


eśrka eńicera wejsk pof: 
skick z rokn 1881, mi 
zdolna do pracy z powedk 
starości i złamania raisi 
uprasza e łaskawe WPI 
ce. Dafki przyjmuje AGA 


nistracya „Ołesu Warodhi s 


Emeryt, 


weteran z r.1883, kaie 
ka, na pół niewido: 
my, bez środków dc 
Życia, uprasza o po 
moc. Datki przyjmuje 

Adm. „Głosu Nar.* 


__ NAJŚWIEŻSZA NOWOŚĆ WOJENNA. 
Witeid Noskowski. 


RRMATY* | 


z podróży na front belgijski. 
Cena Koron 5. Do nabycia we wszystkich 
księgarnicch I w Admialstracyi „GLOSU 
NARODU. - 
Wysyłka pojedynczych egzemplarzy na prowincvę 
przez „Głos Naredu* po zgłoszeniu karta pecztewz 
odbywa się za pobraniem pecztowem, które wy- 
nosi K, 5'80 wraz z przesyłką polezeną. 
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i KURSA PRAWNICZE: 


„LEGES” ~ 


Kraków, ulica Karmelicka 46 


przygotewują W krótkim czasie do wszystkich egza- 
minów i rygorozow prawniczych. Nauka zerowa © 
i indywidualna. 


Dla P. T. Wojskowych oseBne kemploty. 


| Dla zamiejssewych system korespondancyjny. 
M Informacyż od 11—12 w południe i od 2—4 popoł. 
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